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^ BerIinu' u 8  g” d n ia - (P A T  ) W ^ ł u g  wiadomych dotychczas wyborów', skład par-
m entaray R zeszy, przy uwzględnieniu

nań T'3’ ™’ J ^ ie Przypadną na listy
nstw ow e, będzie się przedstaw iał, jak 

następuje; socjai - demokraci 129, niem iec- 
y nacjonailiści 104, centrum  67, niem iecka  

Partja ludowa 50, komuniści 44, demokraci 
b  bawarska partja ludowa 19, narodowi 

*°C]a.iśa 14, partja gospodarcza 10, zwią- 
k rolniczy 4, partja hanowerska 4, bawar- 
1 ZWI4 zc.xC w łościański 3, bawarskie stron- 

Jctw° w łościańskie j stanu średniego 2, 
irtemberski zw iązek w łościański 3. Ógól- 

uczba posłów  do parlam entu niem ieckie- 
w  w ynosi, w edług tych danych, 484. M ożli- 

są  jeszcze  niektóre poprawki.

B erlin , 8 grudnia. (P A T .), 

a da

yn Az ~  . -  s .u u m a . , i r u . , .  O godz. 13
• ąd rezultaty wyborów  do reichstagu łą- 

,Z ^^ndatam i z list państwowych  
Się Y  następujący sposób: 

aliści 103 mandatów, nacjonaliści 104, 
( ntrurn 67, ludow cy 50, kom uniści 45, bit- 
W OWĈ .r> °^ racł ^2 .bawarska partja

so w a  19, partja gospodarcza 5, zw iązek  
mian 3, partja hanowerska 4, bawarski 

VL^Z * w łościański 4, wirtem berski zw ią- 
W łościański 3, haski zw iązek w łośeiań-

*h . ^ ród .P°n0wnie wybranych posłów  
*® ldują się ze stronnictwa socjalistów : 
j e e r in g ,  Sollm ann, Hilferding, Breitscheid  

Ł-oebe, dem okraci: Erkelenz, Koch, Schii- 
i tr1?' "r* Bernsdorf, ludowcy: Stresem ann  
u^eir.ze z centrum: M arx Stoegerw ald i

l  B ertłn , 8 grudnia. (P A T .). W yniki w y- 
ow do parlam entu niem ieckiego o godz. 
m. 30 przed południem  w ykazują nastę­

pem p o zY?'*: wybrano 403 posłów ; ra- 
Hv . za  ̂ —  jak w iadom o —  będzie wybra-
% L j FYn]ÓW ?k0ło  48° - ciu- Z wybranych  
iw  ̂ 403 Posłów  przypada na poszczegól- 
,  stronnictwa: socjai - dem okratów 119, 
if. l°n a listów  85, centrum  59, kom unistów  
(■  ludow ców  40, hittlerow ców  7, demokra- 
dsY.r0 ' z bawarskiej partji ludowej 17, z 
* n J1 .?°1sP °darczei 5, związku ziemian 3, 
^PSrtji hanowerskiej 4, z bawarskiego zw.

4| wirtem berski zw iązek  
l t? lański 3, hesski zw iązek w łaściański 

N ajw ięcej ucierpiały —  jak dotąd moż- 
jię, Wnioskować —  partje skrajne a szcze- 

hittlerow cy, którzy utracą m niejw ię- 
ii',1 l f zy czw arte sw ych m andatów. Inne 
^ ' ,czności w skazują na to, że  najw ięcej 
ip0 . a ią socjalni - demokraci. Przew idzieć  
liS{2na również lekki w zrost partji nacjona- 
^Vczpyc-h. Partje środka utrzym ają pra- 
Cjf°podobnie dotychczasow e sw oje pozy- 

.Na ogół sytuacja parlam entarne po- ! 
la je na razie bez zmiany.

'k  M onachium, 8 grudnia. (P A T .). W  sto- 
Bąwarji doznali hittlerow cy zupełnej 

i przechodzą z pierw szego miejsca 
e ' O trzym ali oni zam iast 81.000 gło- 

S h  *Yko 3 0 0 0 0  głosów, zaś socjalni dc- 
•Onn°* V' m*e i sce 000 gh otrzymali 

M Ó J $ łosdw. Tak samo liczba głosów  na- 
listów podniosła się z 35.000 na 70.000 

sow.

8 grudnia. (P A T .). W edług
V H ' ° W ycil ' n ie k o m p lc t n y c h  j e s z c z e  s p r a -  

z P r ó w in c j i  r e z u l t a t y  w y b o r ó w  
^ s ta w ia j ą  s ię  ja k  n a s t ę p u j e :  

^ f ł - r o m im i j ą c y m  m o m e n te m  j e s t  p o r a ż k a  
s k r a jn y c h .  W edług d o t y c h c z a s o w y c h  

komuniści s t r a c i l i  około Vi, h it t le -  
M n Y k dotychczasowych głosów. Zysku- 
-'Ói* ‘° m ia s t  s o c j a ln i  d e m o k r a c i  o k o ło  15—

*• ^ r a z  n a c io n a l iś c i  10 % . P o ż y c ia  d e ­

m okratów na razie trudna do określenia  
U dzia ł w  wyborach znaczny. W  Berlinie 
głosow ało  85% uprawnionych do głosow a­
nia.

Przew idyw ania politycznych kół w y ­
kazują, że jeżeli wyniki ogólne obracać się 
będą w ramach dotychczasow ych rezulta­
tów, sytuacja parlamentarna rządu nie u le­
gnie zmianie.

Berlin, 8 g rudn ia . (PA T.) D o ty ch czaso w e  w y­
niki w y b o ró w  p rz e d s ta w ia ją  się, jak  n a s tęp u je :

W Lipsku socjai - dem okraci otrzym ali 258.304 
głosów (w maju 211.834 gł.), ludowcy 134.775 gł. 
(w maju 115.936 gł.), nacjonaliści 133.979 gł., (w ma- 
126.058 g!), komuniści 91.041 gł. (w maju 109.696 
gł.), dem okraci 56.170 gł. (w maju 54.418 gł.), cen- 

j trum  4.964 gł. (w maju 3.320 g.), h ittlerow cy 13.267
j gł. (w maju 15.317 gł.). »

W M agdeburgu soe.-deraokr. 73.683 gł. (w ma- 
1 ju 58.601 gł.), nacjonaliści 27.898 gł. (w maju 26.864

gł.), ludowcy 27.245 gł. (w maju 28.049 gł.), dem o­
kraci 18.064 gł. (w maju 10.140 gł.), komuniści 
10.513 gł. (w maju 17.594 gł.), h ittlerow cy 2.824 gi. 
(w maju 8.530 g.).

W  Zgorzelicach (GSriita): socjalni - dem okraci 
17.697 gł. (w maju 13.897 gł.), nacjonaliści 8.890 gt. 
(w maju 8.145 gł.), dem okraci 5.088 gł. (w maju 
3977 gł.), ludow cy 4.408 gł (w maju 4.789 gł.). 
centrum  2.444 gł. (w maju 2.269 gł.), komuniści 
1.629 gł. (w maju 3.321 gł.), h ittlerow cy 364 gł. 
(w maju 1.651 gł.),

/

Wyfisry Uli siii pilim
Berlin, 8 grudnia. (PA T.) O stateczny  

w ynik wyborów  do sejm u pruskiego, w e­
dług oficjailnych niem ieckich źródeł przed­
stawia się jak następuje: socjalni, dem o­
kraci 116 m andatów , w  tej liczbie 28 socja l­
ni demokraci niezaw iśli (dotychczas 136

79 (bez zm iany), kom uniści 47 (27), nie- 
imecka partja ludow a 50 (52), narodowi so- 
ejahści (nie m ieli m andatu), demokraci
tA\ u 2 ZffliMy)l parlja gospodarcza 10 
(4), hanow erczycy 5 (3), Polacy, według  
oficjalnych obliczeń niem ieckich, zdobyli 1 
mandat, jednakowoż, jak podaje dalej ofi­
cjalne doniesienie, przypadnie Polakom  i 
drugi mandat, w  drodze połączenia głosów  
z głosam i, jakie padły na listę  poisko-kato- 
hckiej partji Ludowej ca łego  państwa. W e­
dług pryw atnych doniesień z kom petentne­
go źródła, do sejm u pruskiego wybrani zo- 
stali dwaj Poilacy, kandydaci pobko-kato- 
be.kiej partji ludowej, a mianowicie: ks. 
C zesław  Klimas, proboszcz w  Tarnowie w  
pow iecie Opolskim  i Jan Baczew ski, rolnik 
z O lsztyna w  Prusach W schodnich, dotych­
czasow y poseł na sejm  pruski, prezes 
związku Polaków  i związku tow arzystw  
szkolnych w  N iem czech.

Berlin, 8 grudnia. (P A T .). D o godz. 8 
rano znane były  wyniki wyborów do sejm u  
pruskiego z 15-tu okręgów  na ogólną licz­
bę 23-ch okręgów. I tak: socjalni dem o­
kraci otrzym ali 77, nacjonaliści 69, cen­
trum 40, komuniści Jfcó, partja ludowa 27, 
hittlerow cy 3, demokraci 10, partja gospo­
darcza 3, partja hanowerska 5, zw iązek  
ziemian turyngskich 3, P olacy 1 głos.

O pole, 8 grudnia. (PA T.) W edług o- 
statezmego wyniku wyborów do sejm u pru­
skiego w  9 okręgach opolskich, poszczegól­
ne pdrtje otrzym ały następujące ilości g ło­
sów: P olacy 40898 głosów , socjalni dem o- 
traci 35729, nacjonailiści 113.210, centrum  
214.125, kom uniści 64.658, niem iecka par­
lja ludowa 15.237, partja w olnościow a  
8.23, demokraci 11.991, partja gospodarcza  
3.144, partja niemieckich socjalistów  5.511, 
irn e  stronnictwa 7.793.

Berlin, 8 grudnia. (P A T .). W  wyniku  
wyborów do sejm u pruskiego socjaliści o- 
trzym ali 105 mandatów, nacjonaliści 111, 
centrum  79, kom uniści 47, dem okracji 26, 
partja gospodarcza 8, ludow cy 50, hittle

W dzisiejszym numerze:
Wybory w ^Niemczech. Socja­

liści uzyskali 130 manda­
tów (w poprzednim parla­
mencie —  100).

Akademja ku czci tow. sena­
tora Bolesława Limanow­
skiego.

II Zjazd Działaczy Samorzą­
dowych B. P. S.

Plany zamachowe P. S. L. 
Piasta na demokratyczną 
konstytucją i ordynację wy­
borczą.

j  T i .  » • i•, . . partja gospoaarcza o, luoow cy ou, hittl
m andatów), nacjonaliści 111 (77), centrum rowcy 12, zw iązek hanowerski 5, P olacy 1.

Akademia
e s c !  t o w .  s e n a t o r a

Bolesława Limanowskiego.
W  dniu w czorajszym  pracująca lud­

n ość stdlicy z łożyła  uroczysty hołd patrjar- 
sze dem okracji polskiej, tow. senatorowi 
B olesław ow i Limanowskiemu. P ochyliły  się 
tysiączne głow y robotnicze z  m iłością i u- 
wielbieniem  przed tą drogą postacią, która 
jest dl a polskiego świata' .pracy żywym  
sztandarem  Socjalizm u. W  hołdzie tym z łą ­
czyła się z W arszawą całą  Polska, czcząc  
w ielkie zasługi î  kryształow y żyw ot Tego, 
który zawsze^był niezłom nym  strażnikiem  
dwuch idei i Socjalizm u i Paferjotvzmu, spla­
tających się w jego sercu w  harm onijną ca­
łość.

Sala Tow. H ygjem cznego po wielokroć
okazała się  za szczupła, by pom ieścić 
wszystkich, którzy pragnęli w ziąć udział w  
uroczystości. N ietylko m iejsca siedzące, ale 
w szystkie przejścia zapełnione głow a przy 
głowie.

Po godz. 11-ej wchodzi na pedjum  tow. 
poseł Daszyński i zajarasza kilkunastu towa­
rzyszów  do prezydjum. W śród burzy entu­
zjastycznych oklasków wprowadzony zosta­
je ra sallę tow. Limanowski, witany pochy­
leniem czerwonych sztandarów. Oklaski

wieniem : „Żadna partja socjalistyczna nie 
m oże obchodzić podobnej uroczystości, gdyż  
żadna w  sw ych szeregach nie ma tak 
w ieaow ego weterana Socjalizm u, jakim jest 
tow. Limanowski. K iedy w  czasie jubileu­
szu K autskyego wspom niałem  mu o  przy­
gotow yw anych w  Polsce uroczystościach  
ku czci • 90 -letniego nestora socjalizm u, 
K autsky początkow o nie ch cia ł w ierzyć, a 
potem prosił o złażenie życzeń weteranowi 
polskiego socjalizm u im ieniem „70-letniego  
m łodzieńca” . Cały św iat socjalistyczny ko­
rzy się przed tą postacią, która jest w ciele­
niem najw yższych zasad m oralności. Cichy, 
m e falcnący nigdy zaszczytów  i nie m yślący
0 własnych korzyściach pracownik był nau­
czycielem  i przykładem  dla wszystkich po­
koleń socjalistycznych. U czył, jakiemi dro­
gami trzeba iść  ku w yzw oleniu O jczyzny
1 ku zw ycięstw u Socjalizm u. W  długiem  
swem życiu w idział krwawienia się wielu  
pokoleń walczących z niegasnącą nigdy is­
krą nadziei w  nastanie lepszego Jutra. Pa­
dały lasy żyć ludzkich pod toporem na­
jeźdźcy, a On ostał się, przetrwał dni nie-

1 i • ' m - L i  — i wK-iaswi | woli jako potężny dął nigdy nie uginając
okrzyki; ,,.Nkcob ży ie . m ieszają się z dźw ię- i czoła przed szalcjacą wałnicą. O stał się 
kami mu żyta. > ow . Limanowski zajm uje i doczekał dnia. kiedy wolna O jczyzna  
m iejsce na wzniesieniu obok prezydjum . , zrzuciła nęta niewoli.

Na trybunę wchodzi tow. Daszyński. I Chociaż dziś d o  uszu tow. Linronow- 
K.tóry zagaja A kadem ię pięknem  przemó- s skiego, jak przez mgłę, dochodzi mowa

ludzka, słuch  jego duszy niem niej czule, 
jak dawniej, w yczuw a tętno życia narodu’ 
lyJko d ziś jest to już rytm  życia  w olnego  
narodu.

Drugi zabiera głos prezes Z. P .P .S. tow. 
f J ^ k i:  G łęboko czuję, że  staję przed  

w ie’ikim faktem, który pragnąłbym wyrozu- 
m ieć. T o zagadkowe zjaw isko, że  człow iek  
zrodzony w krwawych odblaskach pow sta­
nia 31-go roliu, który znał d w a wallczące 
zbrojnie o  w olność pokolenia, w stąp ił na 
ziemię, w yzw oloną z  jarzma niewoli. Kim  
że j'est tow. Lim anowski? Szukajm y odpo­
w iedzi w  księgach Narodu, poczętych z 
w ieszczego  ducha M ickiewicza, Czy b v ł 
K orraldem W allenrodem ? N ie był rim , gdyż  
zaw sze obcą jego duszy b y ła  zdrada, a ży ­
c ie  jego kryszta łow o-czyste  n ie  znało  skaz. 
N ie b y ł też  G ustaw em  - Konradem, k tóre­
mu m yśl o O jczyźnie przyćm iew ał ogar 
w łasnego ja. a który, pragnąc poznać ct- 
chłanne głębie tajem nic bytu, zm ierzał się 
z Bogiem  i runął pod ciężarem  zw ątpie­
nia. Tow. Limanowski n ie znał co  to zw ąt­
pienie. B y ł w ytrw ałym , pełnym  pośw ięce­
nia, jako ks. Piotr z ksiąg M ickiew iczow ­
skich. N iezm ordowanym  w ysiłk iem  budził 
pogrążone w  ciem nościach niewoli Dokole- 
nia i w iódł je  w  bój o  w yzw olenie. W  swym  
trudzie był sym bolem  tych niezliczonych  
cichych bojowników, którzy ca łe  życie po­
św ięcili Polsce, a których skromna z po­
zoru praca tak hojne w ydała plony. Ich 
to  w ysiłkiem  rozdarta zosta ła  zasłona p rzy­
szłości i ukazała s ię  oczom  świata wolna 
Polska.

Jako przedstaw iciel P. P. S. schylam  
czoło  przed tern żyw em  w cieleniem  m agicz­
nej siły  tw órczej, której dotychczasow e  
plony kazą w ierzyć w  przyszłe zw ycięstw o, 
w  realizację czynu w yzw oleńczego w P ol­
sce.

K iedy tow. Barlicki skończył poryw a­
jące przem ówienie, artysta opery p. M eta- 
xian odśpiew ał „Pieśń do gwiazdy" z 
„Tannhausera” przy akom paniam encie dyr 
Rudnickiego.

N astępnie składa gratulację imieniem  
stronnictwa i klubu poselskiego „W yzw ole­
nia poseł M aksym ilian M alinowski.

Potem  znowu wplata się część  artysty , 
czna A kadem ,i. Prof. Lewinger (skrzyp­
ce) gra nokturn Chopina, p. M okrzycka i p 
bow ilski, śp iew acy Opery, m istrzowsko od ­
twarzają kilka pieśni i arji operowych  
w reszcie p. Balcerkiew iczów na. w arszaw ­
ska artystka dram atyczna, z uczuciem  d e­
klam uje w iersz ku czci jubilata

List z wyrazam i hołdu dla tow  Lim a­
nowskiego od socjalistów  ukraiński"h iwd 
pisany przez A ndrzeja L e w i c K l ’ 
tuje zebranym tow. B arlkk i g CZT' 

N astępnie zabiera głos tow ooseł P*rJ.

„ 2 - 1  °  24-!' ,ni, to «nowsL, posoieszvl do Faryia
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tworzonem leg jonie polskim pod wodzą 
Mierosławskiego. Sytuacja polityczna się 
zmieniała, leg jon do skutku nie doszedł, ale 
tow. Limanowski odtąd pogrążył się w 
pracach przygotowawczych do walki zbroj­
nej. Jednocześnie zaś bierze żywy udział 
w ruchu demokratycznym Europy. W  1860 
r. wraca do kraju i aresztowany w Wilnie, 
idzie na wygnanie. Na wieść o  wybuchu 
powstania usiłuje uciec, by wesprzeć swem 
ramieniem walczących współbraci, ale na- 
próżno. Dopiero po uwolnieniu z zesłania 
wrócił tow. Limanowski do kraju, gdzie nie 
przestaje pracować nad wyzwoleniem Oj­
czyzny. Ta praca bojownika o wolność łą­
czy się z pracą uczonego. Po założeniu 
Międzynarodowego Stowarzyszenia Robot­
niczego tow. Limanowski całą duszą przy­
stąpił do nowej Idei i odtąd życie swe po­
święcił dwum nierozdzielnie spajającym  
się w jego sercu ideałom: Polsce i Socjali­
zmowi. Młodszych od siebie uczył piórem 
i czynem ofiarności, wierności Idei, pracyJ  
pogłębienia zasad. On uczył nas historji 
walk narodu polskiego o wolność w te po­
sępne dni, kiedy Świętochowski zabraniał 
myśleć o własnem państwie, jako o czczej 
mrzonce, i radził skupić wysiłki w krzewie­
niu oświaty, roz%vijaniu przemvsłu i szuka­
niu nowych rynków zbytu. W  tych latach 
kiedy krytykowano i potępiano, jako zbro­
dnię narodową, czyn zbrojny 63 r., książki 
Limanowskiego, przywożone tajemnie z za­
granicy, budziły w społeczeństwie wiarę w  
świt Polski i wyzwolenie Ludu.

Działalność Limanowskiego była zwią­
zana w jedną całość socjalizmu i patrjoty- 
zrau. A tak, jak patrjotyzm jego nie miał 
skazy szowinizmu, tak jedo socjalizm był 
skupieniem wszystkich szlachetnych i umy­
słowych Idei ludzkości, księgi jego nie są 
wynikiem abstrakcyjnych rozmyślań uczo­
nego, one płyną z jego czynów, z głębin je­
go charakteru, ćdvż pisał je dla życia. Nie 
tylko głosił wielkie zasady, ale sam zawsze 
wedle tych zasad żył.

Jego wzniosła postać iest arką przy­
mierza między przeszłością i przyszłością. 
Lecz to nietylko żywa tradycja minionych 
walk i zmagań, jest on też niestrudzonym  
pracownikiem i obecnych dni. Tak jak 
przed przeszło 60 laty rwał się do zbrojnej 
walki, tak i dziś nie ostaje w pracy, która 
całe ży"ie mu wypełniła. Cześć żołnierzo­
wi rewolucji!

Następnie przesuwają się liczne dele­
gacje z kwiatami. składanemi w hołdzie od

robotniczych organizacji Nestorowi Pol­
skiego Socjalizmu. Tow. Mikołaj Kowalski 
składa życzenia imieniem Ukraińskiego 
Centralnego Komitetu, tow. Pużak imie­
niem C. K. W., tow. Piłacki —- O. K. R., 
tow. Praussowa, jako przedstawicielka W y­
działu Kobiecego P. P. S., tow. Paszkow­
ska, tow. Kwapiński w imieniu Związków 
Zawodowych, przedstawiciele wszystkich  
dzielnic warszawskiej/ organizacji P. P. S., 
Szkoły Partyjnej, Stowarzyszenia b. w ięź­
niów politycznych, tow. Etycznego, tow. 
profesor Romuald Minkiewicz, który de­
klamuje własny utwór ku czci tow. Lima­
nowskiego. Ostatni z winszujących prze­
mawia b. premjer Artur Śliwiński.

W reszcie wśród wielkiego entuzjazmu 
staje na trybunie tow. senator Limanowski, 
drżącym ze wzruszenia głosem dziękując 
za oznaki czci, jakie go dziś spotkały i któ­
re są mu sowitą nagrodą za ciężkie chwile 
niewoli, za więzienie i zesłanie.

Tow. Limanowski w swem przemówie­
niu daje wyraz przeświadczeniu, że dzi­
siejsza uroczystość jest nietylko hołdem  
dla jego pracy, ale także dla trudów wszy- 
stkich°poko!eń socjalistycznych które naj­
większe ofiary poniosły dla Polski i ludu. 
Kończy tow. Limanowski temi słowy: „Pol­
ska socjalistyczna nie jest dla mnie zwy- 
k’vm okrzvkiem, ale wielką rzeczywisto­
ścią, ku której coraz bardziej się zbliża- 
my".

Tow. Daszyński zamyka Akademję o- 
krzykiem: „Niech żyje Socjalizm!", przy­
jętym oklaskami przez zebranych.

W !e~zorem. odbył sie w „Warszawian­
ce" (Nowv Świat 51 bankiet na cześć tow. 
Limanowskiego. Liczne grono towarzyszów  
spędziło w nastroju miłym i podniosłym, 
wśród wesołej gwary, przeolatanej śpie­
wem zespołu robotniczego, kiika godzin w 
otoczeniu Jubilata.

W ygłoszono wiele mów, składano Ju­
bilatowi jeszcze więcej życzeń. A sędziwy 
weteran Socjalizmu polskiego, dziękując za 
dowody czci i miłości, nawoływał do pracy
i walki o zwycięstwo Socjalizmu.

**
C. K. W. i O. K? R. P. p. s. składają

serdeczne podziękowanie artvstom war­
szawskim: no Balrerkiewio7Ó-wn,ie, Mo­
krzyckiej, Metaarianowi, Sowilskiemu, dyr. 
Rudnickiemu prof Lewingerowi Chórom i 
Cbkiesarze Gazowni za uświetnienie swym 
udziałem uroczystości.

Im 111! I!ii fil His IU
W  ubiegłe dwa dni świąteczne odbvł 

się II Zjazd działaczy samorządowych P.
P. S.

O zainterełpwanhi sprawami samorza- 
dowemi naszych towarzyszów i wpływach 
partji w radach miejskich i magistratach 
świadczy fakt, że na Z jeidzie reprezento­
wanych było 39 miast przez 76 radnych i 
37 członków magistratów. Prócz tego w 
Zjeździe wzięło udział 9 członków wydzia­
łu samorządowego i 20 gości.

OTWARCIE ZJAZDU.
Zjazd zagaił imieniem Centr. W ydzia­

łu samorządowego łotv. pos. Jaworowski, 
składajac hołd zmarłym towarzyszom sa ­
morządowcu", tow. tow. St. Palińskicmu i 
T. Dobrowolsk emu z W arszawy, tow. S. 
W ojtaszkowi z Pabianic. Tow. Jaworow­
ski w dalszym ciągu swego przemówienia 
scharakteryzował cieżkie położenie samo­
rządu w Polsce, gdzie wobec nieuchwalenia 
dotąd orzez Sejm i Senat nowej ustawy sa­
morządowej, w iele rad miejskich jest zde­
kompletowanych i sprawują swe funkcje 
nieraz po kilka, a w M ałooolsce i po kilka­
naście lat, ponad okres ustawowy.

Zawdzięczając rządowi tow. Mora- 
czewskiego posiadamy w b. Kongresówce, 
kończy mówca, demokratyczną or bmaoię 
wyborczą i ustawę o samorządzie (oklaski), 
osiągniętych zdobyczy mimo usiłowań pra­
wicy nie damy pogorszyć.

Do prezvdjum powołano tow. sen. Fn- 
glischa (Kraków) na przewodniczącego, 
tow. tow. M. Kelles-Krauzową (Radom), 
Rapalskiego (Łódź), Kubeokiego (Lublin), 
Piładkiego (W arszawa), Bobka (Katowice).

Nastąpiły przemówienia. Pierwszy i- 
mieniem C. K. W  P. P. S. powitał Zjazd 
iow. poseł Perl Mówca podkreślił konie­
czność wyrabiania w partji specjalistów sa­
morządowców i wskazał, jak ważnym jest 
ten dział pracy w realizowaniu ustroju so­
cjalistycznego. Nowy ustrój budowany mu­
si być od podstaw Tworząc myśl socjali­
styczna wniknąć musimy do wszystkich ko­
mórek życia społecznego.

W itaiac Zjazd imieniem Z. P. P. S. 
iow  poseł Pragier również mówił o ważnej 
roli samorządu w życiu społecznym i wska­
zywał na konieczność ożywienia pracy sa­
morządowej twórczym socjalistycznym du­
chem.

Następnie w itk i Zjazd tow. tow. Szno- 
tański imieniem Warsz. O K. R. P P. S.. 
toto. dr. Kriger im. Zw. Rob. Spółdzielni 
Spożywców, podkreślając realny kontakt, 
jaki istnieie miedzy pracami samorządu i

i —  S
kooperatyw i tow. Zdanowski imieniem Ko­
misji Centralnej Zw. Zaw.

Następnie po dyskusji, w której głos 
zabiera!'- 'ow. tow. pos. Uzięmbło, Kubec- 
ki (U T ̂ uxemburg, pos. Jaworowski.
Michalski (Kalisz) —  przyjęto regulamin i 
porządek dzienny Zjazdu.

Pierwszy zasadniczy referat o „usta­
wach samorządowych" wygłosił tow  pos 
Jaworowski. Mówca szczegółowo skryty­
kował wniesiony przez Rząd obecny a o- 
pracowany jeszcze przez Rząd W itosa- 
Kiernika projekt nowej ustawy o samorzą­
dzie, wykazując jego reakcvjność fnp 
wprowadzenie pluralpości przy głosowa­
niu) i obszernie omówił zamiary i pomvslv 
stronnictw prawi owych, zmierzające do 
uwstecznienia samorządu i sprowadzenia 
jego roli do zera. W  przeciwieństwie do 
tych projsktów tow. Jaworowski przedsta­
wił zasadnicze tezy P P S.. o uwzględnie­
nie którvch w nowej ordynacji wyborcze; 
winni walczyć nasi towarzysze.

Przedewszvstkiem referent zwrócił u- 
wa*e na konieczność jaknajszybszego u- 
chwalenia tej ustawy. Ustawa ta winna 
bvć jednolita dla całego Państwa i nie mo­
że zawierać tak zw. „ramowości". która u- 
możliwiłaby orawicv pogarszanie samorzą­
du w różnych opanowanych przez nia poli­
tycznie miejscowościach. Zrozumiała iest 
rzeczą, że ordynacja wyborcza do Rad 
miejskich musi bvć ooarta na zasadach rće- 
cioprzvmiotnikowcgo głosowania W szelkie 
p r ó b y  wnrowadzenia pluralizmu. czv też 1 
mandatowych okręgów, jako sprzeczne z 
zasadami demokracji, musza być zwalcza­
ne. Prawo czvnne i bierne powinien mieć 
każdy obvwate.1. który ukończy 21 lat bez 
różnicy płci Następnie referent podkreślił 
p o t r z e b ę  zagwarantowania „prawa miej­
skiego" gminom już ie posiadającym.

Jako kwalifikacje do otrzymania ..człon­
kostwa" e'minv należy wysunąć iedvnv wa­
runek. a mianowicie 6-miesjęczny okres za­
mieszkania w danej gminie-

Pmechodzac do sorawv ustroju władz 
m ieiski”h wykonawczych referent wypo­
wiedział sie kategorycznie przeciwko pro­
jektowi magistratu urzędniczego, wybieral­
nego na 2 kadencje rady miejskiej, prze­
ciwko czynieniu z magistratu ciała nieodpo­
wiedzialnego przed rada -mejską. o kompe­
tencjach 2-ej izby. Magistrat winien bvć 
wybierany na czas trwania kadencji radv 
-"!ejskiej i być przed n:a odoowiedztalpy 
W ice-prezydenci i ł a w n i c y  wybierani mu­
sza bvć nrpooeioralnie. Magbtmt posiadać 
może jedynie prawo veta wstrznrniiacedo 
w cUswuTiku dr> i» W ł  rady miejskiej, nie

może on jednak mieć prawa odwoływania 
się do władz nadzorczych.

W  końcu swego niezwykle rzeczowego
i wyczerpującego referatu tow. Jaworow­
ski wypowiedział się przeciwko nadmier­
nym uprawnieniom w.adzy nadzorczej, co 
przewiduje projekt nowej ustawy a przede- 
wszystkiem przeciwko zatwierdzaniu ma­
gistratu przez władzę nadzorczą. W ładze 
nadzorcze winny się ograniczyć jedynie do 
funkcji instruktorskich, kontrolowania le ­
galności uchwał rady miejskiej i zatwier­
dzania tych tylko uchwał rady miejskiej, 
które dotyczą sprzedaży nieruchomości 
miejskiej i zaciągania pożyczek.

Tow. Jaworowski przedłożył w myśl 
swych wywodów odpowiednią rezolucję.

Nad referatem wywiązała się ożywio­
na dyskusja, wktórej zabierali głos tow. Ja­
niak (Kutno), iMamczar (W arszawa), Mro­
wiński (Opatów), Zbrożyna (W łocławek), 
Toeplitz (Warszawa), pos. Uzlębło, Michal­
ski (Kalisz*, Machej (G. Śląsk), Budzińska- 
Tylicka (Warszawa).

Mówcy poruszali głównie sprawę ma­
gistratu i stosunku jego do Rady miejskiej. 
W  sprawie tej przyjęto poprawkę tow . Toe- 
p litza  do rezolucji tow. Jaworowskiego.

Poprawka ta wypowiada się za tern, 
bv 11 członkowie magistratu wchodzili w 
skład R. M., 2) w  sprawach dotyczących
człcnków magistratu nie mieli oni prawa 
głosu na R. M.. 3) by członkowie magistra­
tu, którzv weszli do magistratu z R. M. w  
razie wyjścia z magistratu wracali do Ra­
dy, a zastępcy ich w Radzie —  pozostawa­
li zastępcami.

Z ważniejszych poorawek prz-'M o za 
zgodą referenta poprawkę tow. posła Uzię- 
bły, domagająca się, by samorządom prze­
kazano prawo stanowienia o przepisach po­
licyjnych w  dziedzinie budowlanej, sani­
tarnej, ogniowej i t. p., oraz poorawkę tow. 
Janiaka (Kutno), wzywającą działaczy sa­
morządowych do nadsyłania Centr. W vdz. 
Samorządowemu P. P. S. swoich uwag do 
zgłaszonych przez Rzad w Sejmie ustaw o 
samorządzie i ordynacji wyborczej do R. M.

Po końcowem orzemówieniu tow. Ja­
worowskiego, rezolucja je*o wraz z po­
prawkami przeszła wszystkiemi głosami 
przeciw 1.

Na tern przedpołudniowe obrady za­
kończono.

O brady popołudniowe.
Obrady popołudniowe rozpoczął tow. 

pos. dr. Bobrowski referatom O stanie sa­
morządu w  M ałopolsce, zapoznając słucha­
czy z przerażającą sytuacją, jaka pod tym 
względem w M ałopolsce panuje.

Inne dzielnice Pd!siki posiadają, bądź 
co bądź, nowoczesne ustawy samorządowe, 
tylko Małopolska skazana jest na zupełne 
zamarcie życia samorządowego, wskutek 
tego, iż obowiązuje tama po dziś dzień daw­
na ustawa austriacka z r. 1866. l^tóra unie­
możliwia w  obecnych warunkach odnowie­
nie przestarzałych Rad miejskich w mia­
stach galicyjskich.

Dla przedstawienia absurdalności tej 
ustawy w obecnych warunkach, dość wska­
zać. iż przewiduje ona rap., że prawo w y­
borcze mają tam tylko obywatele państwa  
ausłrjackiego; uwzględnia interesy osób 
„wyżej opodatkowanych": daje kobieton
prawo głosu tylko za pośrednictwem męża 
lub innego pełnomocnika; dzieł i wyborców  
na koła, zależnie od stanu majątkowego; 
Tłodstawa Cenzusu wyborczego iest, według 
niej, podatek zarobkowy i id itd.

Ponieważ w ięc na podstaw ie ow ej prze­
starza łe j ustaw y w yborczej nie można p rze ­
prowadzać nowych w yborów  gminnych, w y ­
tw orzy ła  sie taka sytuacja, że w  miastach 
małopolskich rządzą albo przestarzałe Ra­
d y  rrńejskie z  przed  kilkunastu lat, albo też  
Rzad rozw iązu j* Rady, uryznaczając sw o­
ich komisarzy. Tam, gdzie sa te stara Ra­
dy miejskie, jest źle; tam, gdzie są są ko­
misarze rządowi, jest jeszcze gorzej.

Musimy dążyć do uchwalenia demokra­
tycznej ordynacji wyborczej dla całej Pol­
ski ale tymczasem, w celu uratowania od  
zupełnej zagłady życia sam orządowego w  
M ałopolsce, musimy w y tężyć  w szystk ie  s i­
ły. w  celu uzyskania ustaw y sam orządo­
w ej dla M ałopolski W  tym celu mówca 
proponuje. aby domagać się rozciągnięcia 
na Mcdopolskę obecnej ustawy samorządo­
wej, obowiązującej w  Kongresówce. Spra­
wę tę winna jakna j prędze i poprzeć — w i- 
mię swego ogólnego interesu — cała polska 
klasa robotnicza.

W dyskusji nad referatem tow. Bo­
browskiego i związanemi z tem sprawami 
zabierali głos tow. tow. R apahki z Łodzi 
poseł Uzięmbło, H ersztal ze Lwowa. pos. 
Pragier, M rowiński z Opatowa. Między in- 
nemi omawiano sprawę uchwalenia dem o­
kratycznej ustawy amsorządowej dla całej 
Polski i koTtieozraość wytężonej walki o to, 
by ustawa ta była odpowiednia.

Po końcowem orzemówieniu tow. Bo­
browskiego. Zjazd uchwalił następującą, 
przedłożoną przez referenta, rezolucję’

„Zjazd dzia łaczy sam orządowych  
P P S  w zyw a Z P P S do najener- 
g'czniejszej wołki o przywrócenie sa­
morządu miejskiego w  M ałopolsce i do 
wniesienia w  Sejm ie wn osktt o rozcią­
gnięcie dekretu  o ordynacji w yborczej

m iejskiej w  b. Kongresówce na całą
Małopolską".
Następny purkt: „Polityka finansowa 

miast" referował tow. pos. Pr ogier.
Na wstępie referent wskazał, iż cała 

nasza gospodarka skarbowa wskutek tego, 
iż ustawodawstwo skarbowe obowiązuje u 
nas zbyt niedawno i brak jest skali porów­
nawczej— musi być jeszcze szeregiem dzia­
łań empirycznych.

Gospodarka samorządowa odbywa się 
w ramach gospodarki państwowej — i do­
kładne statuty normować muszą podział 
pracy między państwem a samorządem. O 
ile zadana natury ogólnej i poetycznej na­
leżą do państwa, o tyle zadania, związane 
z potrzebami miejscowemu, łub też sprawy 
ogólne, do których potrzebna jest znajo­
mość stosunków —  siłą rzeczy wykonywa­
ne być muszą przez samorządy. Samorządy, 
według tego podziału pracy, pcwirny po­
siadać również śd śle  określone prawa, mię­
dzy innemu', prawo do uchwalania własnego 
budżetu, bez potrzeby zatw ierdzenia w ładz  
nadzorczych. Konstytucja nasza, w odpo­
wiednich paragrafach zapewnia gminom 
szeroki samorząd i prawo s fanowienia o 
wnioskach przez Rady obieralne. To też 
my, domagajac się dla ciał samorządowych 
prawa uchwalania własnego budżetu, dzia­
łamy w myśl Konstytucji.

Dla spełnienia swoich zadań samorzą­
d y  powinny mieć w łasne, w ystarczające na 
ich potrzeby, dochody. Obowiązująca u nas 
obecnie ustawa o finansach komunalnych z 
sierpnia 1923 r. zapeivnia źródła dochodów, 
które w  praktyce nie mogą w ystarczyć na 
potrzeby miasta, a rozszerzanie tych do ­
chodów przez nieprzewidziane ustawą po­
datki, wym aga zatw ierdzenia w ładz nad­
zorczych, czyli zależne już je s t od takiej 
czy innej poVtyki Rządu w obnc klas posia­
dających— i krępuje działalność samorządu.

Socjałistyczra gospodarka miejska opar­
ta jest na różniczkowaniu podalków w ten 
sposób, aby obciążały one odoowiednio kla­
sy posiadające, a z drugiej strony— na mno­
żeniu majątku miejskiego tak, aby zaspaka­
jał on potrzeby jaknaj szerszych warstw lu­
dności.

Mówca skreślił w kilku słowach histo" 
lję  gospodarki samorządowej w  Polsce. 
Przez długie lata związki komunalne u nas 
żvły wyłącznie z zaoomóg państwowych, 
nie mając własnych źródeł dochodu, co by­
ło zupełnym błędem. Ustawa z grudnia 
1921 r. nie naprawiła sytuacji, chociaż dała 
miastom pewne źródła dochodu. Ostatnia, 
wspomniana wyżej -ustawa o finansach ko­
munalnych z  sierpnia 1923 r. zapewnia mia­
stom źródła dochodu, ale źródła te nie wy­
starczają na potrzeby miast. Jedną z bar­
dzo niwliczr.ych zalet tej właśnie ustawY 
jest to, że zerwała ona łączność sk arb ów #  
i administracyjną między miastami a po­
wiatowymi zw. komunalnymi, • i obecni* 
miasta są  uniezależnione od powiatowy*:*1 
związków komunalnych, przeciwstawiaj# 
cych się gospodarce socjalistycznei

Na referacie tow. Pragiera zakończono 
niedzielne obrady,

0  przebiegu drogiego dnia Zjazdu p0"
damy w  numerze jutrzejszym.

* *
*

P o obradach na dziedzińcu O. K. R-*1 
dokonano zdjęcia fotograficznego c z ło n k ó ^  
Zjazdu.

*

W  jednej z sal Ó. K. R. znany arch*' 
tdkt tow. Stiefelman urządził z okazji zja 
zdu samorządowego ciekawą wystawę sWC' 
ich prac. w*ród których znajdują się m. ***’ 
ptojekty domów ludowych, schronisk dl® 
dzieci, projekt łaźni w Radomiu i t. d.

F. iŁ. J i
Przez ubiegłe dwa dni świąteczne ob*a 

dował w sali Muzeum Przemysłu i Rolnic*'*' 
ogólnokrajowy kongres Piastowców, na kto** 
przybyli do stolicy delegaci z różnych st*0̂  
kraju.

Kongres zagaił sen. Bojko, poczetn wy(d°, 
szono szereg przemówień powitalnych * 
między innemi witał kongres przybyły z C* 
chosłowacji pos. Knide.

Długie programowe przemówienie 
sił pos. W Witos, który biadał nad teffl; . 
Sejm obecny nie posiada zdecydowanej 
szóści polskiej i że do Sejmu weszło ^  
przedstawicieli mniejszości narodowych 
skrytykował p. Witos działalność obecO 
Rządu i nie omieszkał przypisać rządowi L 
no-Piasta zasługi koło zapoczątkowania m 
ła sanacji sikarbu Pozostała część jego Pr j, 
mówienia poświęcona była reformie t 
która byłaby już urzeczywistniona, g o y b y ^  
„Wyzwolenie", krytyce administracji » P „y 
nych odłamów prasy, które władze po***1 
wziąć pod ściślejszy nadzór jj.

Drugie programowe przemówienie o P^, 
tyce zagranicznej wygłosił w i c e - p r e z e s  s 
nictwa pos Dębski.

Drugi dzień wniósł iuż do obrad n}eC'°vpj' 
żywienia Odzywały się głosy k r y t y k i  i j, 
raine ostrzeżenia przed spychaniem ***’ ĵeb 
ctwa ku prawej stronie Oczywiście , ^  
mówców przywoływano do porządku 
trzymania się tematów .

Z rezolucji, uchwalonych na zieźdz*
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f .  „ G O L D H A F T “ " ' t S t r *

sługu ją na uw agą te , k tó re  d o ty czą  stosunku  
k lubu  W ito sa  do R ządu  i do zam achow ych 
p lanów  na k o n sty tu c ję  i o rdynac ję  w yborczą.

W  s to sunku  do R ządu  zjazd  w ypow iedzia ł 
się  o s tro  i... n iew yraźn ie . S tw ierdzono , że 
s to su n ek  R ządu  do Sejm u jest w ysoce n ieno r­
m alny, że R ząd p rz e rw a ł nici z Sejm em , że u- 
siłuje lekcew ażyć  zarów no  posiedzen ia  p le ­
n arn e  Sejm u jak te ż  kom isje. W y tw arza  to  
n ieufność i w ie lką  rozb ieżność m iędzy  naj­
w yższą w ład zą  w ykonaw czą i ustaw odaw czą.

Zjazd p ro te s tu je  p rzeciw ko  tem u  i w zyw a 
R ząd  do u sta len ia  norm  spó łp racy  z najw yż- 
szemi ciałam i ustaw odaw czem u

R ezolucja w  sp raw ie  zm iany konsty tucji 
żąda w zm ocnienia ko m p e ten c ji P re zy d e n ta  
R zeczypospolite j, k tó rem u  m. in. m a p rzy słu ­
giw ać p raw o  rozw iązan ia  Sejm u; rezo lucja w  
sp raw ie  zm iany ordynacji w yborczej żąda ob­
niżen ia  liczby posłów  sejm ow ych do 300; po ­
dzia łu  liczby posłów  w  s to sunku  do liczby w y­
borców ; na k re sa ch  w schodnich  m ają być 
w prow adzone okręg i w ielom andatow e, w  in ­
nych częściach k ra ju  2 -m andatow e; na lis ty  
p ań s tw o w e w inno p rzy p ad ać  nie w ięcej ponad 
1/10 część ogółu posłów , g łosow anie ma się 
odbyw ać na nazw iska a nie n a  num ery  i t. p.

J a k  w idać w itosik i i k ie rn ik i p e łn i są p o ­
m ysłów  i zak łopo tan ia , jakby  tu  ta k  podejść 
m asy ludow e, b y  zn ienaw idzony  P iast nie d o ­
c z ek a ł się w przyszłym  Seim ie zasłużonej za­
p ła ty  za zd radę  in te resó w  ludow ych do spółki 
z Chjeną.

Im  na M Saskim.
W czorajszy  „K urjer P o ran n y " donosi: „W  

niedzie lę  w po łudnie p rzed  pom nikiem  ks. J ó ­
zefa zeb ra ła  się dość liczna grom adka osób, 
pań i panów , dyrygow ana p rzez  m ężczyznę o 
p rzyw oitym  w yglądzie la t około  40. P row odyr 
w ygłosił grzm iące p rzem ów ien ie w  duchu  
skrajn ie  praw icow ym , w  rezu ltac ie  p o tęp ia jąc  
tych, co pon iew ierają  pam ięć n ieznanych  żo ł­
n ierzy , zaginionych w obron ie P olsk i; w reszcie 
zapow iedział, że z p lacu Saskiego w inni udać 
się w szyscy na p lac  T ea tra ln y  p rzed  R atusz, 
gdzie za chw ilę będzie P rezy d en t R zeczypo­
spolitej i dom agać się. by m iasto  w ystaw iło  
pom nik ku czci n ieznanego żo łn ierza . T y ra ­
dę zakończy ł zw ro tem : „C zy w arto  by ło  ginąć 
żołnierzom , k ied y  tacy . jak W ojciechow ski 
rządzą P aństw em " . i zaczął rozdaw ać o b ec ­
nym czasopism o „P ro  P a tr ia "  W  tej w łaśnie 
chwili p rzejeżdżał obok g rupy  sam ochodem  p. 
P rezyden t R zeczypospolite j. W ów czas n ie­
znajom y w v k rzy k n ą ł g łośno- „C zv w arto  by ło  
ginąć żołnierzom , k iedy  na czele P ań stw a  s to - ' 
ją tacy , jak  ten , co przejeżdża sam ochodem  ...
Po tych słow ach zosta ł a resz to w an y  i po do- 
raźnem  p rzesłuchan iu  w kom isariacie  oddany  
do dyspozycji policji politycznej.

A g ita to r zeznał, iż nazyw a się Alfons P ie -  
Jióki. jest inżynierem , m ieszka p rz y  ul. P ię k ­
nej Kr. 58. P o w tarza ł podczas b ad ań , iż to  co 
czyni, pochodzi „z duszy, bo le jącej nad tęm , 
co się w  Polsce dzieje".

ff'vI ro n ia  polityczna.
W sobotę dnia 6 b tn. poseł nadzwyczajny 

> minister pełnomocny Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej p Alfred Pearson złożył wizy- j 
tę p. ministrowi rolnictwa i dóbr państwowych St. j 
Janickiemu P minister Janicki rewizytował mi- < 
nistra Pearsona dnia następnego.

KONFERENCJA W SPRAWIE OBRONY CZCI. !

Dnia 8 b. m odbyła się w Prezydjum Rady 
Ministrów, na zaproszenie i pod przewodnictwem 
P min Thugutta, konferencja w sprawie obrony 
czci osobistej przeciwko oszczerstwom, w której 
brali udział: minister Sprawiedliwości p. Żychliń- 
ski. prezes Najwyższego Trybunału Apelacyjnego 
P Mogilnicki, pp. prokuratorowie Hubner i Rud­
nicki przedstawiciele Izby Adwokackiej pp. Ry- 
Uiowicz i Jurkowski, prezes Syndykatu Dzienni- i 

karzy p. Dębicki, przedstawiciel klubu sprawo- i  

*dawców sejmowych p Pilarz, dyrektor deperta- j 
°>entu p Kauzik i naczelnik wydziału polityczno- 1 
Prasowego p Romer.

Konferencja, streszczając swe wnioski, uzna- 
b .  te : 1| należy dążyć do jaknajszybszego zała- 
twienia sprawy powstania Izb Dziennikarskich, 
które m. in stać się winny miarodajną instancją 
^la osądzania moralnego, na prośbę poszkodowa­
nego, wypadków zniesławienia w druku spowodo­
wanych chęcią zysku lub wywołania sensacji, 2) 
trVb postępowania sądowego w sprawach o znie- 
s*awienie w druku wymaga takiego przyśpiesze- 
n’a. by poszkodowanemu była zapewniona moż­
ność szybkiego uzyskania pełnej satysfakcji 3)

urzędu winnych zniesławienia w druku oraz wpro­
wadzenia, obok kar więziennych, dotkliwych grzy­
wien dla zasądzonych.

Telegramy.
mmii mii Milii Ifroft

Rzym ,  8 grudnia. (PAT.). Dziś wie­
czorem odbyło się we wsparrałej sali pała­
cu Doria otwarcie sesji Rady Ligi Naro­
dów. Otwarcia dokonał przewodniczący 
Mello France, ambasador Rrazylji. Na po­
siedzenie przybyło wielu dyplomatów oraz 
dziennikarzy ze wszystkich krajów. __

Rzym, 8 grudnia. (PAT.). Dzisiejsze posiedze­
nie Rady Ligi Narodów otworzył Salandra, wita­
jąc w imieniu rządu Radę Ligi i dziękując za wy­
branie Rzymu na miejsce obrad.

Po Salandrze przemawiał prezes Rady Ligi 
Narodów Mello dcl Franca.

W odpowiedzi Chamberlain zaznaczył, i i  przy­
bywa na radę, pomimo otwarcia w tych dniach 
parlamentu angielskiego, aby wykazać respekt 
rządu angielskiego dla Ligi Narodów, czego przy­
kładem jest zgoda Anglji na oddanie pod decyzję 
Ligi sprawy tak ważnej, jak Irak.

Po tych oświadczeniach zajęto się protpkułcm 
trzeciej sesji komitetu hygjeny Odpowiedni raport 
przedstawił delegat Japcnji hr Ishi.

fis mli U ty i i
Roubaix, 7 grudnia. (PAT.) Podczas 

bankietu r,a cześć Harriota tutejsi komuni­
ści, z deputowanym Cachiwem na czele, u- 
rządzili manifestację na ulicach miasta, wo­
łając; ,,N‘ech żyje Sadouł! niech żyje rewo­
lucja!1' Aresztowani dzisiaj rojaliści zostali 
już uwolnieni.

P a ry ż ,  8 grudnia. (PAT.) Kapitan Sa­
dowi, który został przewieziony do Orlea­
nu, będzie tam postawiony przed trybuna­
łem woj ornym.

Paryż, 7 grudnia. (PAT.) Tutejsze 
władze centralce, otrzymawszy wiadomość, 
t e  Guiifc aux, skazany na śmierć w r. 1919 
ra porozumiewanie się z  wrogiem, a pozo­
stający od kilku lat na służbie u rządu so­
wietów, zamierza powrócić do Francji, w y­
dały  policji rozkaz natychmiastowego a- 

resztowania go po przybyciu do Francji.
Paryż, 7 grudnia. fPAT.) W  dniu wczo­

rajszym dokona1 o  w Paryżu i okolicy sze­
regu rewbsji i aresztowań. W  akcji tej wzię­
ło udział 22 komisarzy policyjnych i 700 
lurikcjoniarjuiszów policji. Aresztowano o- 
koło 70 osób. Podobne rewizje przeprowa­
dzono również a prowincji. Aresztowanego 
k ^ i Sadoula przew ezioro do Orleanu, 
gdzie slancjonuje pułk którego jest on ofi­
cerem.

P'ry ż , 7 grudnia. (PAT.) W  rezultacie 
dokonanych wczoraj i dz;ś rewizji i aresz­
towań, m inster spraw wewnętrznych w y. 
dał rozkaiz natychmiastowego wvdalenia z 
granic Francji fO-Hu komunistów cudzo­
ziemców, a w tej liczbę 43 W ło-hów, 6 Po­
laków, 7 Belgów. 1 S rba. 1 Szwajcara, 1 
Szweda i 1 Niemca. W szyscy oni byli al­
bo organizatorami t. zw. setek k c  mmi® tycz -
nvch, altbo steli w  bliskim kontakcie z t zw, 
szkolą komunistyczną im. Lenina. W s z y s t­
kich ich niezwłocznie odstawiono do grani­
cy. Agencja' Havas-a dowiaduje się, że rząd 
jest zdecydowany w dalszym ciągu bacznie 
czuwać nad zachowaniem się cudzoziem-' 
ców. a ew ertu aV e przedsięwziąć nowe su­
rowe zarządzenia przeciwko tym. którzyby
brali udział w przygotowaniach ruchu rewo­
lucyjnego.

r •

f ii liwrrtaB
_  Pomiędzy W atykanem a Argentyną powa- 

żnie zaostrzyły się stosunki wskutek mianowania 
przez Watykan adm inistratora bez wysłuchania 
opinii rządu argentyńskiego.

If#oieczna jest nowelizacja obowiązującego pra-
^odawstwa w kierunku umożliwienia ścigania z

R uch ro b o t
Z ig d a  9a r$

Wc wtorek, dn. 9 b. m.

Dzielnica Woia-Czyste — 0 godz 7 w. w  lo- 
kaiu Wolska 44. odbędzie «ię ogólne zebranie 
członków dzielnicy — o godz. 6 pp poaiedzem* 
Komitetu dzielnicowego.

Dzielnic* Powązki. O godz 7 w lokalu przy
ui Okopowei 30 odbędzie się posiedzenie Komi­
tetu dzielnicowego

Tramwajowa Crg. P. P. S. O jJodz. 6 ya popoŁ

w lokalu OKR., Al. Jerozolim skie 6, odbędzie się 
zebranie kom itetu dzieln icow ego  tramwajowej or­
ganizacji PPS.

Dzielnica Praska. O godz. 7 wiecz., ul. Bruko­
wa 29 odbędzie się posiedzenie komitetu dzielni­
cowego

Dzielnica Ochot*. O godz. 6 w lokalu dziel­
nicy, Grójecka 59, odbędzie się posiedzenie komi­
tetu dzielnicowego o godz. 7 zebranie ogólne 
członków.

Dzielnica Marymonck* o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Marymoncka 40, odbędzie się ogólne ze­
branie członków dzielnicy

Dzielnica Czerniakowska — o godz 7 w w lo­
kalu Czerniakowska Nr. 193 odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy.

Kolejowa Org. P. P. S. O godz. 6 w lokalu 
OKR,, Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze­
nie komitetu.

Ruch zawodowy
Związek Rob. Przemysłu Metalowego. Posie­

dzenie mężów zaufania i delegatów z fabryk me­
talowych odbędzie się we wtorek dnia 9 grudnia 
r. b. o godzinie 7-ej wieczór w lokalu Związku 
Metalowców (Leszno 53). W stęp na salę obrad 
dozwolony za okazaniem książeczki członkow­
skiej.

Such ktalŁ-ośwM»wy«
Odczyt tow. Teodora Toeplitza. Dnia 9 b m., 

wc w torek- ławnik magistratu, tow Teodor Toe- 
pluz wygłosi w lokalu TUR odczyt fp. t. „Jak po­
winna wyglądać nowa robotnicza dzielnica W ar­
szawy Wstęp wolny. Początek o godz. 7 m 30 
wiecz. Odczyt ilustrowany przezroczami. Towa­
rzysze stawcie się licznie

Ill-ci wykład z literatury. III-ci wykład z li­
teratury prof. Kropatscha, ze względów technicz­
nych, odbędzie się dopiero w przyszłą środę, dn 
10 b m

Pilski liii

Okazj a l
Cody reklamoweTT

g w i a z d k ę ! !N  a
Palta welurowe 

„ zamszowe cieple 
„ z futrem 

Suknie wełniane, gabgrdln.
i bostonowe 

Bluzki wełniane 
Spódniczki i swetry 
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90 .. 

115
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15 .,
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C Z Y S Z C Z A K A  

FERŁ& MUCMtL 
STJIfiJCA 
STARUCHA 
Ż Y T i M Ó ^ H A

C I E K
D z iś  pocz .  8  w ie c z .  

W ielki program  grudniow y
z udzia łem  now o-zaangaiow anych  sił 

atrakcyjnych.

KRONIKA.
S T A N  P O G O D Y

(według danych Państw Instytutu Meteorolog.).

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie +0*, najniższa —1®.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: Temperatura powyżej 0° na zachodzie,
lekki mróz na wschodzie; najpierw pochmurno, 
później stopniowe zmniejszenie się zachmurzenia, 
zrana mgia, słabe wiatru południowo - wschodnie 
i południowe.

Pocztówki nakładu prywatnego. Dyrekcja 
Poczt i Telegrafów ogłasza, żc w myśl światowej 
konwencji pocztowej^ kartki pocztowe prywatne­
go nakładu nic mogą być mniejsze, niż 7 cm. sze­
rokości i 10 cm. długości i nie większe, niż 9 cm 
szerokości i 14 cm. długości. Nieodpowiadające 
tyra wymiarom pocztówki obciążone będą przez 
urzędy pocztowe dodatkową dopłatą taryfową,— 
jak za listy zamknięte.

Konkurs n* projekt płatowe*. Departament 
IV Żeglugi powietrznej ogłosił na dzień 1.IV 1925 
r, konkurs na projekt płatowca szkolnego, myśliw­
skiego, jedno i dwumicjscowego, wywiadowczego 
i niszczycielskiego. Wymagania dla poszczegól­
nych typów oraz wykaz wymaganych konkursem 
od projektodawcy rysunków i obliczeń będzie poda­
ny w szczegółowych warunkach konkursu^ które 
można otrzymać w kancelarji kier. centr. zakł. 
lotn.—Warszawa - Mokotów, budynek nr. 3.

Jako nagrody wyznaczono: 5 nagród po 5.000 
zł., to jest po jcdlncj dla każdego z żądanych ty­
pów-; 10 nagród po 1.000 zł. za następne nailco- 
sze projekty.

W Y P A D K I :
Epidemja samobójstw.

W domu nr. 45 przy ul. Dzikiej postrzelił się 
23-Ictni Stanisław W ołynitc, wachmistrz T pułku 
strzelców konnych w Garwolinie. Lekarz Pogoto­
wia przewiózł desperata w stanic ciężkim do szpi­
tala Ujazdowskiego.

— Przed domem nr. 11 przy ul. Jasnej zażył 
pastylek sublimatowych 33-lctni Czesław Modze­
lewski, malarz, obecnie bez zajęcia. Desperata w 
stanie ciężkim przewiózł lekarz Pogotowia do 
szpitala Dzieciątka Jezus.

— 24-letnia Franciszka Werykowa (Grójecka 
nr. 11) napiła się esencji octowej. Lekarz Pogoto­
wia przewiózł desperatkę w stanie ciężkim do 
szpitala Dzieciątka Jezus.

— W bramie domu nr. 67 przy ul. Pańskiej 
usiłował otruć się jodyną bezdomny 27-lefni Kazi­
mierz Gołębiowski, ślusarz. Lekarz Pogotowia 
przewiózł desperata do szpitala Wolskiego.

— W bramie domu nr, 42a przy ul Grzybow­
skiej nanił się jodyny 21-Ietni Józef Lewandowski, 
pomocnik kowala (Dzika 62). Lekarz Pogotowia 
przewiózł go do szpitala Dzieciątka Jezus.

— W mieszkaniu własnem przy ul. Stalowej 
nr. 37 postrzeliła się z rewolweru w brzuch 41-let- 
nia Marja Węgłowska. Przewieziono ją do szpi­
tala kolejowego im. Wojciecha.

— Zamieszkały w domu nr. 28 przy ul. Oko­
powej 20-lctni Edward Śruba, bez zajęcia, napił 
się jooyny.

 bramie domu nr. 29 przy ul. Chmielnej
napiła się jodyny robotnica 2?-!etnia Rozalja K o­
perska (Wolska 141). Przewieziono ją do szpitala 
Wolskiego.

  Zamicszk-ta w domu nr. 3 przy ul. M ular­
skiej 18-letnia Adela Kwiatkowska, bez zajęcia, 
napiła się spirytusu denaturowanego. Pogotowie 
przewiozło desperatkę do szpitala św. Ducha.

Śmiertelne zatracie denaturatem. Zamieszkały w 
' domu nr. U P^zy ul. Twardej tragarz uliczny 42- 

Ietni Władysław Grzędziński, wskutek wypicia 
nadmiernej ilości spirytusu denaturowanego, za­
chorował i przez przybyciem lekarza Pogotowia 
życie zakończył.

Epidemja podrzucania dzieci. Na cmentarzu 
św. Wincentego na Bródnie dozorca cmentarny 
znalazł między grobami w kwaterze 75b podrzu­
cone dziecko płci męskiej. Przy dziecku znale, 
ziono kartkę tej treści; „Nie chrzczone, proszę o-
chrzcić”.

— W domu nr. 19 przy ul. Lubeckicgo dozor- 
czyni znalazła w sieni na schodach podrzucone 
dziecko płci żeńskiej, mające około 6 tygodni.

— W ogródku przy ul. Zamojskiego nr. 45 
znaleziono podrzucone zwłoki dziecka płci żeńsk.

— Na klatce schodowej domu nr. S przy ul. 
Ostrowskiej znaleziono podrzucone dziecko płci 
męskiej, mające około 4 miesięcy.

Śmierć pod pociągiem. Na VI posterunku ko ­
lejowym stacji głównej towarowej został przeje­
chany przez pociąg nr 47, idący z Warszawy do 
Żyrardowa, robotnik 24-lctni W alerjan Wożniak ze 
wsi Grontki gm. Radzików, który poniósł śmierć 
aa miejscu.

Zatrucia alkoholem. Do apteki Jana Gessnera 
w Al. Jerozolimskich nr. 11 przyszedł jakiś nie­
znany mężczyzna lat około 50 i zemdlał Lekarz 
Pogotowia stwierdził zatrucie alkoholem i mimo 
cucenia, nie mógł doprowadzić nieznajomego do 
przytomności, lecz przewiózł go w stanie ciężkim 
do szpitala Dzieciątka Jezus.

— Zamieszkały w domu nr. 76 przy u! Lesz 
no 21-letni Henryk Bachner, po wypiciu wódki, 
zachorował nagle z objawami zatrucia.

Z glodul Na ul Leszno nr. 18 zasłabł nagle 
przechodzący krawiec 28-letni Edward Blok (So- 
CC ^  Lekarz Pogotowia stwierdził osłabienie 

z głodu j przewiózł chorego do domu.
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Dr. JAN AŁAPIN gSrS? łiU
ne, w e n t r .  płciowe, (Niemoc). Do 1 pp- 5 —8 w.

Teatr i muzyka.
TEATR MAŁY.

Pa* sw e g o  se r c a ,  d r a m a t  w  3 a k ta c h  P a ­
w ła  R a y n a la  P r z e k ł a d  St. M i ła szew sk ieg o

Po  „Ś -te j  J o a n n i e "  s łu c h a  się teg o  d r a ­
m a tu  fran cu sk ieg o .  jak  sz c z e b io tu  k a n a r k a  po  
ry k u  lwa. W y c a c k a n y  p ie c z o ło w ic ie  djalog. 
a k t  po  a k c ie  fo rem n ie  w y p e łn io n y  i z a o k r ą ­
glony. t r z y  la le czk i  u s t ro jo n e  p ięk n ie  w  s u ­
k ie n k i  z ró ż o w e j  b ib u łk i  i w e  ł r a c z k i  C o  
z a c z  są oni n ie  w ie m y  nic. o p ró c z  tego ,  i e  
się p o d o b n o  k o c h a ją  P o d ob no .

A lm a  t r ju m ła t o r k a  s a lo n ó w  z a rz u c i ła  s i e ­
ci n a  d w u c h  p rz y ja c ió ł  J a n a  i H e n r y k a  J e s t  
w g ru n c ie  n ie p e w n a  i d o p ie ro  po d  sam  k o ­
n iec  u ś w ia d a m ia  sob ie ,  że k o c h a  w ła śc iw ie  
H e n r y k a  L e c z  J a n  k o c h a  A l in ę  i o n a  u p o ­
w a ż n i ła  go n a w e t  d o  tego  zan im  z o r je n to w a -  
ła  się w  sw y c h  u czu c iach .  H e n r y k  t e ż  d o ­
p ie r o  p o d  k o n ie c  zda je  sob ie  sp ra w ę ,  że  k o ­
cha  A linę .  W o b e c  n ie z d e c y d o w a n y c h  se rc  
A l in y  i H e n r y k a  d r a m a t  r o z p o c z y n a  się d o ­
p i e r o  w ó w czas ,  k ie d y  się sk o ń cz y ł .  S y tu a c ja  
b y ł a b y  w t e d y  w y r a ź n a  i k o n f l ik t  m ię d z y  p r z y ­
ja ź n ią  a  m iło śc ią  m ó g łb y  się p o d n ie ś ć  n a  w y ­
ż y n y  d ra m a ty c z n e .

T a k  ja k  jeat, d r a m a t  d o ró s ł  w p ra w d z ie

p o d  k o n ie c  d o  k o n f l ik tu  g o d n eg o  uw ag i ,  lecz  
n ag le  zo s ta ł  r o z s t r z e l a n y  k u lą  J a n a ,  k t ó r y  o d ­
b ie r a  sobie  życ ie  n a  w ieść ,  że  ta m c i  się k o ­
chają .

A u t o r  p r z e s z e d ł  o b o k  k o p a ln i  z ło ta  nie 
w z ią w sz y  z niej an i z ło tó w k i .  P rzy jaźń ,  u-
c zu c ie  „ rzad z ie j  s p o ty k a n e  niż m i ło ś ć "  w  w a l ­
ce z m iłośc ią  —  b y łb y  to  r z e c z y w iś c ie  t e m a t  
c ie k a w y  i śm ia ły  L ecz  cóż  to  z a  p rzy jaźń ,  
jeś li H e n r y k  p rz e z  c a łe  ty g o d n ie  n ie  m ów i 
J a n o w i  o sw y ch  p rz e ż y c i a c h ?  A u to r  p o s t a ­
w ił  te z ę  lecz  je,j n ie  p r z e p r o w a d z i ł  a lb o  p r z e ­
p ro w a d z i ł  m e c h a n ic z n ie .  P o n ie w a ż  H e n ry k  
w  je d n a  ty lk o  rz e c z  w ie rz y  w tern życiu , w  
p rzy jaźń ,  w ięc  gdy  dosz ło  do p r ó b y  o fia ru je  
p o p ro s tu  Ja n o w i  k o b ie tę ,  k tó r ą  za c z ą ł  k o ­
c h a ć  C ó ż b y  to  b y ł  za  c z ło w ie k  z J a n a ,  g d y ­
by  tego  ro d z a ju  p o d a r u n e k ,  i w  ta k ie j  fo rm ie  
p o d a n y  p rzy ją ł!  H e n r y k  m yli  się w o ła ją c  już 
do u m ie ra ją c e g o :  „ ja  cię n ie  z d r a d z i ł e m "  O n  
gc zd radz i ł .  —  P ra w d a ,  że  n a jcz ęśc ie j  p r z y j a ­
ciel p o d s t a w ia  p rz y ja c ie lo w i  n ogę ,  a le  ta c y  to  
i p rzy jac ie le !  A u to r  d la te g o  m o że  w ła śn ie ,  że  
m ło d y ,  g łę b o k o  je szcz e  ro z u m ie  c z a r  i p o tę g ę  
p rzy jaźn i ,  s łuszn ie  s ta w ia ją c  ją n a ró w n i  z m i­
łośc ią ,  a lbo  n a w e t  w y że j  L e cz  t a k a  p rzy jaźń  
:est t a k  sam o  u n ik a te m ,  jak  miłość  (nie m i ­
ło s tk a )  i ty lk o  t a k a  p rz y ja ź ń  u m ia ła b y  sobie  
w y w a lc z y ć  p o s łu c h  i zm usić  do u z n a n ia  k o n ­
f l ik tu :  p rz y ja ź ń  - m iłość  za k o n f l ik t  d r a m a ­
tyczny .  W  d ra m a c ie  R a y n a la  p rz y ja źn i  H e n ­
ry k a  i J a n a  n ie  czu jem y. „ O f ia r a "  z u k o c h a ­
nej k o b ie ty  n a  r z e c z  J a n a  je s t  n ie sm acz n a ,  u- 
p o k a rz a ją c a . . .  t o  li tość  a  m e  p rzy jaźń .

P o z o s t a ł  w y m u s k a n y ,  p e łe n  finezji , b ł y ­
s k o t l iw y  d ja log  P ro w a d z i ł a  go po  m is t r z o w ­
sk u  p. P r z y b y łk o  - P o to c k a .  S e k u n d o w a l i  jej 
pp .  L e sz c z y ń sk i  i W ę g ie rk o .

Z. K.
P. S. „ K ry z y s "  t e a t r a l n y  d o jrz a ł  zda je  się 

d o  ro z s t rz y g n ięc ia .  C o  do  name to  już w ca le  
d a w n o  d o j r z a łe m  jego „ w ła ś c iw e  o b licze '  
T e a t r y  b y ły  i są  p o p r o s tu  za d ro g ie  K aż d e  
p r z e d s ta w ie n ie  p o  „ c e n a c h  zn iżo ny c h  z a p e ł ­
n ia  w id o w n ie  po  b rz e g i ;  „ n o rm a ln e "  zaś  cen y  
p o w o d u ją  p u s tk i .  B urżu j,  p a s k a r z  i z ie m ia ­
nin  g w iż d ż ą  n a  t e a t r  —- w y s ta r c z a  im no cny  
k a b a r e t  i k o k o tk a ,  zaś  u rz ę d n ik ,  in te ligen t,  
ro b o tn ik ,  m łod z ież ,  w o jsko  n ie  m a ją  p ien ięd zy  
n a  w y g ó ro w a n e  c e n y  O b n iżc ie  je n a  t - w a łe  
a  „ k ry z y s "  t e a t r a l n y  n ik n ie  i n ie  b ę d z ie  się 
t r z e b a  g łow ić  n a d  tern za g a d n ie n ie m  b m o ­
s tem . S k u t e k  m o że  b y ć  ty łk o  tak i ,  że  z b r a k ­
n ie  p ie n ię d z y  n a  py sz n e ,  p a rw e n iu s z o w s k ie  
w y s ta w y .  A le  n ik t  z m i ło ś n ik ó w  sz tu k i  d r a ­
m a ty c z n e j  n ie  b ę d z ie  n a  to  s a r k a ł  R ó w n ie ż  
jeś li  z a f isza  s p a d n ą  t r o c h ę  n ie s m a c z n e  —  tno- 
jem  z d a n ie m  —  p rz y p i sk i  „k o s t iu m  p .  x. od  
H e r s e g o "  —  s z tu k a  n a  tern n ie  s t r a c i  an i o d ­
ro b in k ę .

T eatr  Wielki.  Dziś „Faust"  (przedstawienie 
abonamentowe)

Tcs.tr Narodowy. Dziś „Don Juan '  (25 raz) 
T ea tr  im. Bogusławskiego. Dziś „Skalmierzas-

ki“ .
Teatr  Letai. Dziś „Zmartwieni* p. Hameibei-

na".

T eatr  Polski. Dziś „Święta Joanna".
TeatT Mały. Dziś „Pan swego serca .
Tea tr  Nowości. Codziennie „Hrabina Marica 
T ea tr  im. Fredry. Dzis „Dobrze skrojony Irak . 
T eatr  Praski. Dziś „Rzeź Pragi 
Qui Pro Quo. Codziennie program składany a 

rewią .Precz z Grabskim ’ na czele.
Stańczyk. Program egzotyczny 
Fiiharmosja Dziś koncert H Jadlowkera.
Z Konserwatorium. W  środę 10 b m„ drugi 

koncert uczniów Konserwatorium. na k tów m  or­
kiestra  przygotowawcza wykona szereg kompozy­
cji pod riyr. p:of. S.ngera

Komplety rytmiki w „Polonji1*-

Pragnąc uzupełnić wszechstronność kultury fi­
zycznej, Klub Sportowy „Polonja" wprowadził do 
przygotowawczego programu zimowego komplety 
rytmiki, w pierwszym rzędzie dla pań Kierownic­
two wykładów' objęte zostało przez p.p. S. i T. 
Wysockich, kierowników znanej szkoły umuzykal 
nienia. Pierwszy kcmplet został już uruchomiony 

Zapisy na komplety następne przyjmuje Se- 
kretarja t klubu codziennie w godz od 7—9 wiecz.

S p O ' t .
Pogoń — Iskra 0 • 4 (0 2).

Wczoraj na boisku własnem R.K.S Iskra ro ­
zegrała mecz towarzyski z K S. „Pogoń , zwycię­
żając ją w stosunku 4 • 0 Gra robotniczej druży­
ny żywa, mimo, że wystąpiła w osłabionym sk ła ­
dzie. Wyróżnił się środek ataku. Sędziował p. Sta- 
Bzyński.

I
wUno -/lurkiavlczcJ. *10V c i r S Z c x v a L  - B r a c k a  * 2 5 .

PrSslnoy 3z.Puł>U-cznosć o 
\ r c z a ś n \ a ) s z < z  zdL dJszrk in ia . 
Z d k u p ó v  o h x  u n U cn u ^ c ld . n a  
iŁlcu. v  ostaimc. dru/Ł.

fn

H a gw iazdkę
v ' v t e l k t r o v y b o i f f c c  v y k ^ 7 i n t n < 2  i  p i 6 k t y c z n a  
p o d a r k i  - v a - v s z y s t k i c a  o d d z i a ł a c h  m a g a z y n u

WYPRZEDAŻ OKRYĆ I KOSTJUTiÓW

' p.łoimy obejrzeć vystavy wokneich i w w ąra  magazynu
M?gi?Vn otwar v bez przerwy obiadowej od 9 rano do 7 wieczór.

M adzwyczajna Okazj
D arm o prawie polecamy:

d l u z k l  wełniane Zł.
m ś i t n i c ą  ..
S u k n i *  „ 

t i m p r y  
S w e t r y
C h u s t k i  c ieple .,
K o s z u l *  strojne 
M a j t k i

B-Ha Zrtnder,

M RS3
** f  8 »«(5S <5 « *

ZiKoszulki cieple 
K a l e s o n y  „ 4 5J
Koszule m. zet.  4.50
Kołrfry „
P r z t ś e  s p a ś l n  4 0
R ę c z n i k i  „ 1.50
S u r ó w k a  metr.  „ 1.10
M a s t a p o l a m  „ 1 30

Ma»szaikowska 88

W ę g i e l
d ą b r o w i e c k i  i g ó r n o ś l ą s k l y  bez miału i kam ień

o d  4 0  z ł ,  to n  na z  d o sta w ą

„ I S K R A ”
w i ę f o k r z y s k a  4 S  (róg Marszałk.). T e le fa n  2 8 3  68  

Sk ie r fy .  G r ó j e c k a  -S .

I 1CiS1S 2!!L.8J i 
używaj pastylki „NEO - VALDA *
K y r o b u
 8A T 0R . CHEfilCZNO-FARM ACEUTYCZM .

B. KkOGULi CKI, w Warszawie
Żądać w ap tekach  I sk ładach ap tecznych

O u c i s k i ,  b r o d a w k i  
i skórę z g e u ' i i a l ą  n a  p o d  a s z w a c h

bezpowrotnie bez bólu usuwa
CC„KLAWIOL

Chemlczno-farmaceutyczn. laboratorium 
„ A p .  K o w a l s k i 1'  w Warszawie, ul Miodowa N2 5

Optyk:

d o strzyżenia 
włosów, brzytwy 
oraz aparaty i 
noże do golenia 
poleca najtaniej

m r .  ta lia  Kr. 7

Na raty
bez zaliczki

Z e p a r y
śc ienne, budziki, zegarki, obrącz­
ki ślubne, kolczyki I pierścionki. 
Przyjmuje reperac ie  tan io  dobrze 
Z egarm istrz  GUTMACHER, 

S m o c z a  21.

Zęby sztuczni
plomby, reparacje na pocze­
kaniu 5  zł. usuwanie zę­
bów bez bólu 3  zł. korony 

złote 88° próby 12 zł
Ziotnicki Leszno 1 te! 53-08
Uwaga Cierpiącym na  żołądek 

specjalne szczęki trawienne

Poszukuję
0 i  i lu li

na Powiślu.
W a r u n k i  d o  u m o w y  

Oferty pod 
„ P  o k ó  j «

składać do administracji 
„Robotnika1*.

P "
E B L E

używane w wielkim wv 
borze polecamy tanio 
życzącym  r a t a m i .

SOLNA 13 m .  4 .

Dr. m ed. Weintraub
Chor. w enei.,  skórne, nlem. p łcio­
wa. Praga-Targowa 78 m 10 przy

Wileńskiej, 1 0 - 1 2  r I 4 - 8  w.

Dr. med. Zofja Rostkowsia
skórne, weneryczne kosmetyka. 
Chłodna 26, t 99-29, od 9-11 i 3-5.

i:niitilSłENW iluimi

D r .  s.a iłr .u jM utl-Z .
Choroby wener., skóry, płciowe 

niem oc od 9 12 r. I o.i 4-7 w.

Dr. i r i .  F e to  P O S f M I
wener. skórne, płciowe. C h lw d z ia  

2 » ,  tei. 99-29. od 9 - 1 0 .  1 - 3  
J 3 — 8. Panie 2 — 3 1 6  — 7.

IW Znana r r i S Ł J K
bielizny, hallu A Wiśniewskiej 
Niecała 12 Kurs nauczycielski
i domowy. Patenty cechowe Z a­
pisy codziennie Kończącym p o ­
sady. Dla sam ouków podręcz- 
n ik kroju.

ii komisim i o;
Wyprzedaż transportu  skórek fu­
trzanych: oposy am erykańskie  od 
zł. 4, foki od zi 7, bibrely, im i­
tacja szenszyii allabi I inne. Koł­
nierze: lisy. wykwintna imitacja 
skunksa  zł. 4 5 . Marszałkowska 
97. sklep „Futra" lub Krucza 24. 

sk lep  „Okazja"

Bl n n v r i i  budzików, zegar- 
iB y d lO # . Wów reperac ie  ta­
nio dobrze. Zegarmistrz Gutma- 

cher. Smocza 21

WltlYNV do szycia „Kasprzyc- 
I l i f t jŁ lu i  kiego" Hurtowo—D e­
ta l iczn ie—Raty Warszawa. Mar­
szałkowska 153. Zamawiać m o ­
żna listownie.

szkolne, damskie i m ę ­
skie za gotowkę i na

MII " t
w podwórzu
fiaffl chusteczki. pończochy, 
UŁUlu, sztyioy, reformy, getry, 
bieliznę po leca  Rogójski S ien ­
na 3  _____
7 n r v T s n i  wie'*<i wybór pait
l  L i l l l ń U l  na futrach, oposy, 
elki, szopy, cybety, piżmowce. 
Damskie palta karakułowe, fo­
kowe. pluszowe Wielki wybór 
garniturów, palt. spodni zasie- 
tćw Tania wyprzedaż do dzie­
siątego W a - s z a w s k a  SpółkaK;:: rai 57-z VS£Sr

„(Mf " 3 2 »

Robotnicy
POpieraiGii swoje 
pismo codzienne.

|« 4 * U w  i m u 1>T dr. Fe tik* Pert Wydawca: I:ó*- s.**«cUa P, P. S K«4*kt«r odUawicdziaiaT: Ja* M. Borr.kl. Odbito w drukarni „Robotnika”, War*ck» 7


